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t)nia świątecznego f kiedy publicz­
ność lliasza zbiera się do Hrybiszek 
Ha Pohulankę 1 Antokol i dó różnych 
ogrodów, -i ja- też, szukając rozrywki,
puściłetai się na mojey łopacie j i o- 
parłem się, aż n& prówinc^i, w zna-* 
czney Odległości od miasta. Zatrzy- 
tńałeili się nad jedrierii miasteczkiem, 
Zabudowanem W gtiście afrykańskim $ 
\v którerri Cźćry fdzy tyle tilicj ile' 
domów t a 'mówiąć kfócey $ źadnćy 
nie ms ulicy. Ż wielkićy gtomady 
ludzi y póznaletii * źe się tairi odby^ 
Wał kiermasz^ ■ W  wysokości dość 
znacznćy stanąłem* jak wryty, na pen 
wietrau i uważałem, ćd te i ludzie ro1- 
bią. W  kościele1 odprawiały się nie* 
szpory ;"za kościołem tańczyła'mło1 
dzież przy ptfgłosie skrzypców o 
dvłóch stronach , «to jest-: basie i

kwincie jedWabńey, daley bili się pi­
jani i źydkoAvie oszukiwali wieśnia­
ków źa miasteczkiem na wzgórku 
śpieWfali ludzie głoseiri ża łob n ym i 
płakali po umarłym, któregÓ dp,mo­
giły nieśli.- Spuściłem siępotćnt. przez 
-komin do dworti , gdzie podstarzała 
pahi rożraaSviała ź gachem o śpróśho- 
ściachm ając pó temii zapisy ód mę­
ża i żapomiriała ńa dzieci, * ąjf wszyst­
kie intraty dtó Adonis# sWegd ińąrno- 
wałft.- Zdjęty ghieWertl j puściłem się 
ńapowrót ku domowi $. a HV'drodze 
zatrzymałem ślę żnoWtiyiiad tą gro­
madą żebranych ż ć&łćy pai âfti “lu­
dzi. Wpadłem W żarfiyslęńie i'roz­
wagi  ̂tylko Cd nid filozoficzne. Za­
stanawiałem się; ktoby tąm byłsżczę-i 
śliwszy, czy tańcujący, Czy modlący 
się, czy oszukujący niewińnyeh^ czy

/



I I O

bijący się, czy pijani’» czy staruszka 
przymilająca się do gacha, czyśpie- 
tyająpy umarłym , czy nakoniec 
ten , co zstępuje do dołu ? W  tem 
ciągnąca pro6to na mnie chmur# pio­
runowa, przeraziła mię hukiem swo­
im , i zmusiła powrócić spiesznie do 
domu , gdzie znalazłem list następu 
jący;

Do W Y D'A WCÓW WUBBMOŚęł 
B  a i i R O W Y C H  |

Nospanowit Wydawcy Wiadomości Brukowych.

Wszystkie machiny 6łuźą do oszczę­
dzenia pracy Judzkićy, Wdzięczni 
więc jesteśmy Waspanom za ogłor 
sżenje machiny chłopskiey. za po<- 
średnictwem którey ekonomowie-, 
lyoyci, namiestnicy, podstarostowip, 
i innego tytułu gospodarscy urzędni­
cy, w odbywaniu nayistotnięyszego 
swojego obowiązku, utrzymywania 
karności i powściągania występków1, 

. - ypielkie znaydować mpgą ulżenie, a 
ząjtem mniey nawp£ będą , kosztować. 
Wszystko to jest dobrze i pozy ter 
cznie. ĄJe zastanowić się proszę: czy 
oszczędzenie w tym zawodzię pracy 
elconorpskiey jest naywąźnieyszym 
przedmiotem- Czy nie ma inszego, 
któryby zasługiwał na ułatwienie za 
pomocą mechaniki ? Oto wiadomo

Waspftnóm, że dla nas rodaków ze 
wszystkich robot n&ybardziey nie­
nawistna i naytrudnieysza jest robo­
ta czytania pism drukowanych. Lu­
bimy czytać pozwy, zakazy, obduk- 
cye , manifcsta , ceduły, dekreta, 
f  in^e procederowe papiery, których,• 
z łaski Pana Bo<;a, po wszystktfh do­
mach szlacheckich znayduje się dô  
statek j ale bardzo * nam ciężko'Czy­
tać xiążki, i dla tego, ani nasi oy* 
cowie ich niezgromadzili, ani my sa­
mi o fo staramy się. W parafii mo­
jego mieszkania jest kilku cale do* 
statnich obywateli, którzy przecięź 
W ciągu kjlkudziesiątlet niego zygota, 
ani pięciu szostaków na to nie wyexr 
pensowali. Nie dawno, zaprowadził 
się u nas kuryer litewski, pożyczanym 
sposobem ( bo kupować ciężkie Gza- 
sy), wsząkźe dostajemy go dla do­
datków tylkp , gdzie ogłaszają'się 
nayważnieysze sprawy, ćó nalś nayr 
więćęy interessują, W  istgcie mó­
wiąc, ja sam tego jestem przekona? 
n i a c q  ' i nieboszczyk móy oyciec, 
ię> czytanie xiąg jest to zabawa pró­
żniaków. Nie potrzebujemy ich, ani do 
przerodzenia na seymikach , ani do 
znaczenia W obywatelstwie, Można 
bydź bez tego wszystkiego światłym 
obywatelejm. £xdyby o to chodziło, .ła* 
t\yo znalazłyby $ię przykłady liczne, 
jse i na pólahfar.yky. do Quae martbiu



■ęphim ,nie doczytawszy, i  nigdy nic 
przez całe życie nie czytając, dla te­
go ludzie znaczenie mają, a nie tylko 
chleb jedzą,1 ale i lniód, i wino, i go­
rzałkę piją i ma ją. za co. Wszystko to, 
jest prawdą niezaprzeczoną. Pomi­
mo to wszakże jest jedna okoliczność, 
Có nas robi nięspokoynymi. Oto roz­
szerza się jakaś moda gadania , jako­
by ten, co ma bydź urzędnikiem, cho- 
eiaźby z naydostatnieyszey possessyi, 
powinien wprzódy bydź uczony z xid- 
źek , a niektórzy głoszą, źe nawet 
nie dosyć umieć ad casum przyto­
czyć statut. Bylibyśmy spokoyni na 
te próżne gadactwa, ale zastraszają 
nas, ąe znayduje się jakiś już zda- 
wniały ukaz, gdzie ma bydź powie­
dziano j że od daty tego ukazu ża 
lat dziesięć nikt z nipwyuczonych nie 
będzie przypuszczony do urzędu. 
Przydają, źe jyź te dziesięć lat da­
wno'minęły. Na dawnieyszych sey- 
fnikach stawało dosyć materyału do 
objekcyy wzajemnych, nikt*nie po­
trzebował uciekać «ię do ow’ego uka­
zu: bo on wszystkim partyom niedo­
godny. Ale któż wi, ,̂ co może stać 
•ię w przyszłości. Nowe seymiki 
zbliżają się  ̂ Już od nowego roku o 
nich myślimy.'; Nasza partya pracu­
je, ale nie śpi i przeciwna. Jednak­
że , wszystko się tak składa, źe my 
swojego jesteśmy pewni. Wszyst­

kie urzędy dostaną się naszemu zwią­
zkowi , a tamtym nic. A nuż oni 
przez rospacz odwołają się do owego 
ukazu? Wprawdzie sami nicby na 
tern nie zyskali, ale mogliby naro­
bić wszystkim ambarasu. Powiada­
ją ,' źe mogłoby a tegp wypaść, ifc 
chcąc iśdź do urzędu, trzeba będzie 
pierAvey dowodzić : gdzie uczył się, i 
co umie? słowem: zdawać żakowskie 
examina, i produkować na to świa­
dectwa; A to byłaby już ostatnia 
klęska: albowiem poszłoby zatem, 
Źe każdy światły obywatel musiałby, 
choć kilka godzin czasu na miesiąc, 
marnie trwonić na czytanie xiąźek, 
i jeszcze xiąźki kupować: bo tych 
rupieci nie mamy. Dopieroź po te 
xiąźki posyłay, aż do Wilna, gdy# 
wiadomo Waspanom, źe ew^ch łu- 
dzigroszów xięgarzów, oprócz Wil*' 
na, nigdzie w guberniach polskich 
na całćy przestrzeni, od bałtyckiego, 
Si do czarnego morza , nie ma ; por 
nieważ i nie powinni się znaydow'ać: 
bo idawniey nie bjło: wreście daymy 
to , źe się już człowiek odważył ku­
pić’xiążkę, ćóź zatem idzie, ęto czy- 
tay i ucz się. A niech pas przyja­
zna fortuna od tego zachowa ! Ni® 
podobna, żeby kiedy do tego przy­
szło, jednakże przezorność nie wadzi, 
(jotowi jesteśnjy niepoźałować kosztu 
ńa uzbrojenie się od wszelkiego przy-
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patyku. Oto jeden podróżny, przejeżdżając nie 
dawno przez naszę parafią  , i-' będąte słucha­
czem naszych rozmdw, przedseymikowych, 
ą  rażeni i troskliwości z' powoda xiążek i 
czytania , powiadał, że. ma bydź w jakichści 
gazetach literackich , lipskich , w  przeszłym 
kwietniu , ogłoszenie, żę w niemieckiem mie­
ście, Erlangen , uczony nazwiskiem, Pelmun^ 
wynalazł machinę czytania, ’i że przedaje 
Sztukę z .dębowego ^rzew a po talarów 6 ,  a 
2 wiszniowego po 8. Ponieważ w y , Pano­
wie 'W.ydawtiy Brukowych W iadom ości, lu­
bicie dla użytku rodaków zbierać i ogłaszać

fiożyteczne mechaniczne wynalazki j więc zmi- 
uycie się pośpieszcie czem prędzey ową. 
machinę czytania dla nas w swych wiado- 

tnościach' opisać r ; 'abyśmy mogli kazać so­
bie w dctau podobne porobić : a wreście czy 
nie możecie sprawić ułatwienia , aby jednę 
machinę z • Eriangen  na model sprowadzić. 
Złożym s ię , i koszt w rócim , byleby tylkó 
całkiem od osobistego'czytania uwolnić się : 
bo to praca nieznośna. Przepuścim zaraz 
przez machinę s ta tu t , voIumina legiim i 
wszystko, co potrzeba;'a  w tencifas'nikt nie 
będzie siniał zadnich. robić zirzuiiówi; .>8  ̂ U 
nas niektórzy, <?o nawet urzęd6w.'poyjriato;wyęh 
i  nie potrzebują, dźwigając z zaszczytem, od 
dzieciństwa, aż do siwizn^ owe, to' z pradżia- 
dów wzięte wysokie dosloynośei, kończące 
się wspaniale na ic z , ic, albo nic",, jednakże 
i  ci ważyć chcą koszta na maćKińy czytania; 
gotowi je kazać ze Stali, -i mosiędzu' wyrabiać.

Uczynicie Waspartowie , albo równie poży­
teczną , alba i pożytecZnićyszą jeszcze przy­
sługę dla publiczności* kiedy ,■ jak ' 'pierwey 
z machiną chłopską, tąk terazzrobięie z ma­
chiną czytańia, to , jejt i kiedy oswoicie po­
wszechność z jey użytkiem-

Mścistaw Frawnfcki 
Fiwniczyc WendefisKi,

Dopitek* Przepraszani M osciwi Panotvie 
"Wydawcy. < Myśl powa mi przyszła. Ale 
wypada, naprzód skarbić łaskę ich i serce; 
Z naywiększą nieśmiałością to  czynię , jako 
nie tylko niczem W^MPanom nie zasłużony^ 
aW naw et nie njający- tikońtfentowania bydź 
im znajomym. Całą więc ufność pokładany 
W,, ich d o b ro c i. i tey ślachelności umysłu-, 
k tó rą  każdy Wyższego oświecenia dla spóło- 
by\vateli jest p rze ję ty / Raczcie WMParto* 
wie , otrzymawszy model m achiny opisaney 
W liście, nie publikować w  sWojey gazecie 
brukowey ; ale -mnie jednemu poprzedniczo 
udzielić , i p o ty  nie Ogłaszać ,■ aż ich o to nie 
poproszę. AJieszkam w*1- .Honorowi
ich powierzam wiadpmość ,o mieyscu nmjeąo 
pobytu , i ’ n i  tjTiiże funduję się honorze , ze 
jey nikomu n ie d z ie lic ie -  • Los tjioich zamy­
słów VYjVlPanom winien będę..-, W'spóijiriiyr 
ćie W M Panow ie W ydaw cy : jak m ilajęst u* 
czciwemu se rc u , mi£c obowiązanych i rze­
telnie wdzięoznydh.

C e n a  N u m e r k u  g r o s z y  i io .
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